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W ydanym  przy koxicu Września Prospektem , ogłosiliśm y jakim porządkiem umieszczać będziem y  
wiadom ości p o lityczn e, lfandlowe i naukowe. Urządzenia p o czto w i zn iew oliły  nas do uczynienia od­
mian, o których powinnością sądziemy uwiadom ić Czytelników.

Nie mająts celu zbytniemi obietnicami zwabiać jak najwięcej Prenum eratorów, raftzej pełni to'j chę­
c i ,  aby w ięcej dotrzym ać, nikliśmy obiecali; ogłosiw szy, iż G a z e t a  w ychodzić będzie nar półarku- 
szu,«w ydajem y ją ha arkuszach. 4 , . , •,

G a z e t a  odtąd w ychodzić będzie regularnie có dzień .zrana o godzinie iote'j, W yjąwszy N ie­
dziele i Święta. Przedm ioty handlowe i naukow e, umieszczane będą w  Środy i Czwartki zp rzy csy -

aidogodnie'j: p o lity c z n y c h .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

W  X m  i: e n i u N a  j j a An i e j s ż e g o 
A L E  X A N  D R A I.

Cesarza W s z e c h  Rossji, K r ó l a  P olskiego 
etc. etc. etc.

X i ą ż ę  NAMIESTNIK K r ó l e w s k i  

w  R a d z i e  S t a n u ,
Gdy często zachodzą spory o zape­

w nienie w olnego odpływ u i wzajemne 
przyjm owanie w ód  m iędzy właścicielam i i 
posiadaczami gruntów* śpieszrtego rozsfcrzy- 
gnienia wymagające* zw ażyw szy: ze  przed­
miot ten dla rolnictwa w ażny, do osuszenia 

dróg i  okolic zdrow ni m ieszkańców  zagra­
żających, nieodzow nie p otrzebny, będąc 

częścią obowiązków  w łaścicieli jednych  

w zględem  drugich, n iezaw isłych  od żadnej 
u m o w y , nie jest dotąd objęty urządzeniem  
p olicyjnem , do którego się artykuły 65 i i 
652 K odexu C yw ilnego odwołują, na prze­
łożenie Kotnmissji Rządowej Spraw W e­
wnętrznych i Policji* i po w ysłuchania zda­

nia ogólnego Zgromadzenia Rady Stanu, 
postanowiliśm y i stanowiem y co następuje:

Artyk: i .  Przedsiębranie środków  do 
Wolnego odpływ u .w ód , ile  tego konieczna 
potrzeba ulepszenia i^olnictwa, osuszenia 
dróg, lub zapobieżenia chorobom zaraźli- 
w ym  na ludzi lub bydło, wym aga, jest at- 
trybucją wyłączną W ładzy Administracyj­
nej, '

Art: 2, Spory zaś o w łasn ości, albo 

o praw o użytkowania ż rzeczy lub gruntu, 
albo o prawo z um ow y wynikające, lub o 
wynagrodzenie za szkody pochodzące ż prze­
trzymania lub podniesienia nieprawnego Wo­
dy, ilależą do drogi Sądowej. —  S p ory  ta­
kie nie mogą tamować działań W ład zy  Ad* 
milustracyjnej w yrażonych w  artykule i .

Art: 3. Do w olnego odp ływ u  i przyj­
mowania w ó d , służyć będą ogólne zasady 

następujące:

a, Każdemu w łaścic ie low i Wolno jest od 
gruntów sw oich  $p,risZczae i och ran iać  j<S



od spadku w ody dowolnie ściekającej, po­
mimo zw yczajnych row ów  i kanałów.

b. Jeżeli jednak w łaściciel, którego grunta 
wyżej są położone, nie jest W stanie w o ­

dzie takow ej, przez stosowne na grun- 
eie swoim środki, ścieku ułatw ić, na ten 

j czas sąsiad, którego grunta niżej są poło­
żone, obowiązany jest w odę ptayjąć i 
pierw szemu p raw a ścieku dozwolić.

( ' ■  Z tem wszystkiem właściciele poniżćj 
grunta m ający , nie są do tego obowiąza­
ni, skoro dła naturalnych przeszkód, je­
den z nich nie będzie mógł wodzie dalsze­
go odpływ u ułatwić, 

d- Lecz i wr takim razie może Rząd znie­
w olić sąsiadów g run tą, swe poniżej mają­
cych do pozwolenia odpływ u, jeżeli ko­
rzyści i pożytki właściciela grunta swe 

wyżćj m ającego, przewyższają znacznie 
szkodę, jakaby się sąsiadom, których grun­
ta niżej są położone, w yrządzić mogła, nie 
mniej, jeśli p ierw si są w  stanie i przysta­
ją na zupełne drugich wynadgrodzenicl

e. Jeżeli dla ułatwienia odpływ u, bicie ro ­
w ów  pokaże się koniecznćm , Ci którzy 
ztąd użytkow ać b ę d ą , winni stosownie
do wspólnych prżycżyttić się kosztowi 

/

f. Jeżeli w łaściciel gruntu, na którym  rów  
ma być wybijany, żadnego ztąd nie będzie 
mógł mieć użytku, na ów czas cni do bi­
cia jego, ani do u trzym yw ania, przykła* 
dać się nie jest obowiązany.

g. Nadto poniesiona przez to szkoda, ra*
chnjąc straconą biciem row u ziemię, win-

( na mu być podług oszacowania biegłych 
przysięgłych wyrtadgrodzona.

Art: 4. Gdy podług  wym ienionych w  
poprzedzającym  artykule zasad , sąsiad od 
sąsiada w odę odbierać będzie obowiązany, 
żądający odpływ u jej z gruntów  swoiełp po­
winien

Naprzód. Udać się do Rornmissji W oje­
wódzkiej z przełożeniem  swojćih , do 
którego zaraz na p o p a sie  wniosków 
plan sytuacyjny przyłączony być powi­
nien.-

Powtóre: Kommissja W ojew ódzka roztrzą-
snąwszy pow ody, ześle Inżyniera dróg

4 i sp ław ów , lub jego zastępcę , k tó ry  
plan podany na miejscu spraw dzi, i rap ­
p o rt z opinją swoją złoży.

i Potrzecie: G dyby strona odpływ u żądają.
5 ca, żadnego planu nie p odała , Inżynjb.-
V z polecenia Kommissji W ojew ódzkić ,

na koszt jej plan takow y na grun jie  
sporządzi.

Poczwarte: Po przekonaniu się o potrzebie

o d p ty w u , p lan  całćj roboty  w raz z o- 
szacowaniem ogólnych kosztów, Kora- 
miss ja W ojew ódzka prześle do zatw ier­
dzenia Kommissji Rządowćj S praw  W e­
w nętrznych i Policji.

Popiąte: Skoro plan takow y przez Rom-

missją Rządową Spraw  W ew nętrznych 
i Policji zatw ierdzony, i Kommissji 
W ojewódzkiej zw rócony zostanie, ta 
go do Konamissarza Obwodu w łaściw e­
go odeslć.

Poszóste: Strony interessowane przez Kom. 

ihisarżk Obwodowego w ezw ane, wy- 
, biorą sobie w tedy po jednym polubo­

wnym  znaw cu, do k tó rych  jeden od 
Rządu będzie dodany. LZriawcy takowi 
osądzą pom iędzy sobą i u ło ż ą , która 
strona i w  jakiej proporcji koszta ro 
boty  ponieść pow inna?

Posiódme: . Jeżeli na to  w yrachow anie stro- 
ny  się zgadzają , w ykonanie robót na­
stąpi.

|  Gdyby zaś  o zastosowanie w ydatków
{ spór zachodził,.przedsięw zięcie robót będzie 
|  zawieszone, a strona, która się pokrzy wdzo- 
|  ną sądzi, ma praw o udać się do Kommissji 
 ̂ W ojewódzkiej po rozlrzygnienie sw ych 

i wniosków. W  przypadku, gdyby i na decy- 
| zji Kommissji W ojewódzkiej nie przestawa- 
) ła, wolno jej odwołać się do Kommissji Rzą.

dowej Spraw  W ew nętrznych i  Policji, któ- 
1 rćj w yrok w* tej m i e r z e ,  b ę d z i e  stanowczy.

\ Poósitfe: Chcąc uniknąć zwłoki czasu z od-

 ̂ woływania się stron ze szkodą głów nych
|  robót wyniknąć m ogącej, naznacza się
I termin ostateczny na udanie się do Konv-



missji Wojewódzkiej od dnia wręczę*  ̂
nia dni i5 , a na odwołanie się do Kom- \  
missji Rządowej Spraw W ewnętrznych  ̂

i Policji dni 3o Jeżeli w  pi^eciągu to-  ̂
go czasu stx'ona żaląca się wniosków |  
swoich nie poda, uważaną będzie, jako- \ 
by na rozkład znawców zezwoliła i ta- ( 
kow y roskład, lub decyzja Komttiissji ? 
W ojew ódzkiej, natychmiast wykona- ( 
ne będę.

Art: 5. Koszta zesłania znawców po- 1 
nosi strona odpływu żądająca, sama, lub i 
Wspólnie z temi, którzy jaki z robót Ciągnę i 
użytek. x

Art: 6. Gdzie pracz zaniedbanie ro- 4 
w ów dawnićj Wybitych, iolnićtwo łub mie- ( 
szkaócy W okolicy szkodę ponoszę, tam na i 
żądanie stron interessowanyeh, Kommissja S 
Wojewódzka ( za uzyskanćm od Kommissji t 
Rządowej Spraw7 Wewnętrznych i Policji ( 
pozwoleniem ) zniewolić może przez exeku- ( 
kucję właścicielów7 dó odnowienia lub o- i 
fczyszczenia rowów takowych na swych j 
gruntach. S p o r y , jakieby ztąd wynikły roz- i 
poznaję znawcy, rozstrzyga Kommissja Wo- \ 
jewódzka, od której służy odwołanie się do J 
Kommissji Rzędowej Spraw Wewnętrznych j 
i Policji. {

Wykonanie niniejszego Postanowienia | 
Kommissji Rządowej Spraw' Wewnętrznych \ 
i Policji i umieszczenie w Dzienniku Praw )

polecamy. (

Działo się w Warszawie na Posiedze- \ 
niu Rady Administracyjnej dnia i ó Paździer- \ 
nika 1818 roku. /

(podpisano) Z Ą J A C Z.E K.
Minister Spraw Wewn: Radca Sek: Stanu j

i Policji Jenerał Brygady.’ J
(podp:) T. M ostowski. (podp:) Kossecki. Ł

W Y I M E  K. |

i  uwag Poncie Bignon nad, sporem  m iędzy Baw a- ( 
rją  z y\\..X ięstweiń Bńdeńskiem. |

Żupadkiem B o  n a p a r t e g o  mianóna- j 
dzieję poprawy wszelkich niesprawiedliwo- y 
śći - poprawa ta jest odległą; i nie dała się je- i 
szce uczuć niniejszym Xiążętom w NiemCzch. . 
są oni jak dawniej poddahemi Zrobionych ’

przez nieprzyjaciela Królestw7’, których 
utworzenie przeżyło jego upadek.

Królestwa te, nie maję óbszehiości, do 
przybranego tytułu stosownej. -- Potrzeba im 
rtowych nabytków. -  Gwałt jest już zniena­
widzony -  panowanie sprawiedliwości ogło­
szone-Jakież więc Wynaleźć środki rozsze­
rzenia granic, zgodne z słusznością i nie gwał­
towne?

Prawo sukcessji jest mniej zazwyczaj 
jasne , niżeli prawo własności-Testamenta i 
odziedziczania sę źródłem najobfitszeiń spo­
rów7, pomiędzy prywatnerni -•> Nie oburza nas 
tyle wydarcie własności odziedziczającemu, 
ile wydarcie jej posiadaczowi.

Ta uwaga zdaje się prawidłem postępowa­
nia Króla Bawarskiego Z W« Xięciem Ba*
deńskim.

postępowanie to, zasadza się na uło­
żonym podziale Sekcessji po W . Xięciu 
Badeńskim -  Powodami układu były nie­
równość małżeństwa zmarłego W. Xiążę- 
cia, -- i umowa iniędzy Austrją i Bawarj| 
zawarta.

P. Bignon, dla zgłębienia ważności tych 

zasad, uczynił sobie trzy następne zapy­
tania;

i°  Czyli zabór części Sukcessji Badeń- 
skiej przez Bawarję, ułożony pomiędzy 
strpnami obcemi, bez wiadomości interesso-

t .

wunej, może być ważnym ^
2° Nierówność drugiego małżeństwa 

zmarłego W. Xięcia, czyli dzieci przez niego 
spłodzone, uważać każe za niezdolne do 
sukcessji ?

3 ° W  razie wygaśnięcia prostej linji 
domu panującego, czy obce państwa maję 
prawo zarządzać pozostałem dziedzictwem?

Wszystkie trzy zapytania, rozwiązuje 
odpowiedziami zaprzeczającemu I

Pierwsza odpowiedź nie potrzebowa­
ła udowodnieii -- Jeżeliby mocarstwa po­
tężniejsze stanowić mogły o losie słabszych, 
nie byłoby tćm samem rękojmi dla panu­
jących i ludów -  Siła Stanowiłaby prawa -  
a działanie to , trwałoby dopóty , niszcząc 
jedne mocarstwa po drugich, dopókiby 
dwa pozostałe nie zaczęły Walczyć z sobą 
o pierwszfcilstwo W śWiecie pomiędzy nic 
rozdzielonym.



Podobnież zapytanie co d o  m ałżeństw  
tlie ró w n y ch  kró tk iego  w ym aga rozb io ru . *- 
Z niesiono już p ra w a  feu d a ln e , uw ażające 
takow e m ałżeństw a za n ie b y łe , -  mogąż 

pozostać f w ypro w ad zo n e  na  ich  zasadzie 
p raw id ła  ?

W ie lu  dzienn ikarzy  w dało  się w  k rzy k li­
w e  ro sp ra w y  co do zapytania 3go —  Przy'- 
b ra li ton o b ro n y  p raw o śc i n a s tęp s tw a , na 
k tó rą  n ik t nie nastaW ał: *- d la  lepszego p rze ­
k o n an ia , zobaczm y co P. B ignon pow ie­
dział.

„O to  że jest in teressem  lu d ó w  w  razie 

,, osierocenia tro n u  p rzez  w ygaśnięcie litiji 

„  p ro s te j , aby linje uboczne obejm ow ały 
„ p a n o w a n ie  z zezw o len iem 'n aro d u .

R ów nie z przytoczonej m yśli jak z w szy­
stkiego co j |  poprzedza,, i  co p o  niej nastę­

p u je  , okazuje się w id o czn ie , że P. Bignon 
dom  panująćy  uw aża za linją prostą. ■-. Taką 
n p . jest dom  B urbonów  w e Francji, gdy  u- 
bocznem i p rzec iw n ie  są panujące w  H iszpa- 
ltji i N eapolu . G dyby  z ostatn ich  k tó ry  po 
w ygaśn ięciu  linji p an u jące j, chciał tronu  

F rancuskiego  , P. B ignon m niem a potrzebnem  
zezw olenie narodu.

M yśl t a ,  niogła b y ć  ty lk o  okrzyczana 
za gorszącą p o  jej przeistoczeniu . -  T ak  w ła­
śnie uczyniono -- Ż ałow ać należy podejm u-. 
jących  tę p ra c ę ,  gdyż tak  ła tw o  b y ło  dojść 
p ra w d y , że w  nagrodę u s iło w ań , m ogą być 

ty lko  p o k ry c i w sty d em  za k łam stw o , i 
Śm iesznością za fałszyw ą gorliw ość.

b i b l i o  g r a f j a

L iteratura Francuska , ( C i ą g  d a l s z y . )

P r ó ż n o ś ć  w i e k u ,  romans filozo­
ficzny, ozdobiony siedmiu Karykaturami.

Niegdyś' D iogenes z la tarnią szukał lu  
d z i ,  tu  zaś A u to r szuka g łupców . D zieli 

ich  na sześć klas. W p ie rw sz e j m ieści tych  
lęk liw y ch  , k tó rzy  w  każdym  w y p ad k u  w i­
dzą oczyw isty  sp isek : sami będąc n iep rzy ja­
ciółm i L u d z i, uw ażają w szystk ich  za sw o­
ich  n ieprzyjació ł. W  d ru g ie j, kładzie chci­
w y ch  w ojny. Ci na  w ojnie ty lko  gruntują 
chw ałę państw . W ojna jest w szystkićm  dla 
nich. Do trzeciej k la ssy , k ładzie p rzesąd­
n y c h , k tó rym  nie to  się podoba  co dobre5 

lecz co zas ta rza łe .,, T ak  byw ało  za naszych 
p rzodków  i by ło  dobrze. ”  To jest ich  po . 
W szechna odpow iedź, W czw artym  rzędzie ma- 

, ją m iejsce wscibsCy, k tó rzy  w szędzie w razić 

się m u szą ; Łez nich  żadna zgoda nastąpić nie 
m o ż e , oni ty jko  mają sposób pojednania 

um ysłów . D o piątej klassy, m ieści A utor 
ty c h , k tó rzy  z W szystkiego są k o n tenci: jak  
ko lw iek  sie stanie , onyitt zaw sze dobrze. 
N.to m a siłę ,’ ten  u n ich  ma w zględy, tego 

chw alą i  w ynoszą nad  w szystkich . W  osta- 
tnim  w reszcie rzędzie k ła d z ie  A u to r s ie b ie ,

i w szystkich  ra z e m , rad z i w  C h  a r  e n  t o n • 
(Dom szalonych) zam knąć. W  końcu dziełka

/  i
czyni zastosow anie lego p isem ka, do teraź. 
niejszego położenia F ra n c ji , i w tegp rodzaju  

u m y słach , uw aża źród ło  nieszczęść swojej
ojczyzny.

(  Ciąg dalszy nastąpi.)

T E A T R  F R A N C U S K I .

Dziś daną będzie O pera: W i ę z i e ń  i 
O pera  N o w y  D z i e d z i c .  —- P ierw szy  
w stęp  na scenę JP anny  A u g u s t ę .

D O STR Z EŻE N IA  M ETE O R O LO G IC ZN E , Czynione w  W arszaw ie  p rżeż  Ant: M AGIER.
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